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P ią tek . Ju t ro ,  S. Rufin.

Dnia 30 z. m. Lada A dm inistracyjna  K ró le -  
" a  udz ie l i ła  P . K arolow i H 'e jn se jc h ,  Jnspe-  

lorowi raf inerji  c u k ru  w C zechach, list p r z y .  
nania w yna lazku  na opera t  zw any  spieszną 

' j ad je rn ią ,  do p rędk iego  parow an ia  p ły n ó w  w 
“ 'ak ie j  te m p e ra tu rze .

Onegdaj JP .  P erh s  iako w dniu ’.w oich  uro- 
z, c> d aw a ł  w ieczerzę w gronie  familji dla P ra ­

ż ą c y c h  w fab ryce  Machin na S o lc u ,  do kto- 
rJ oyli wezwani P rze łożen i ,  P rzew od n icy ,  Maj. 

^ w,e i znaczna część P.ohotników złożonych  
S to sy  a n ,  P o la k ó w , N iem có w  i A n g lik ó w ;  
c iąga k tó re j  w zorowa wesołość i jedność 

- a t0ast, .vvzn,’esiony  pi'ZPz JP .  P crhs  na 
•°sc i szczęś liw e panow anie Najjaśniejszego 

A’ z uniesieniem i zapa łem  iednog łośn ie  po- 
Jj f’‘ *nnł ni zos ta ł .  Poczem złożono listę sk ład -  

»Wą na pow iększen ie  Szp ita la  Ewangielić&i*-
f 0° W ,W ci '.*?• J -25X g«-. JO- Nie moźaa b y .

° p rzy iem m ej zakończyć wieczoPu, tf k  podo- 
CBi .m dobroczynnym  uczynkiep ,.  —  W  skarbon- 

-■ -Instytutu moraln ie  zaniedbanych  dzieci, b e .

twŁfl\ r VP,’eZy<]jUm T , 'ybunału  cJ ' 'v: "o ie w ó d z .  
>nin 20c"  1Ł’c kie go zebrano  z łp .  50. P rzy p o -
ki u , W K u r je ra  są po z ło te-
P r /e  . 1?  r1! '  .° ^ “^ c n i a  obuw ie , robione  
p 0r/ , Z D z ie c .  —  P r z y b y ł  do W a rs z a w y  J P. 
cliań Ser, S|,,ewflk sceniczny, ż za le tą  b y ł  s łu -  
*kiłvrk "  P r.t e r s b u ,gu. Sztokolm ie , W ied n iu  i 
"aSzef , to l .lcacŁ- W k ró tc e  da się s ły szeć  na 
pie , . J  scenie- W k ró tc e  przeds taw ione  będą  
*»do J 7?  0cI ki!ku m ‘esięcy ż pow szechnem
Hic* ° cnle.m we F ran c j i  i Niemczech p r z y j ,  
dz ie j / !  .,e ła  ' ś n i e ż n e :  K r z y i y k  z ło ty ,  i* .  
s« ls ie a leU  b ą k a n a .  —  J u t ro  w now aj R e .

^ 1Z^i u J  d ł u g i e j ,  w ieczór z tańcami o- 
*** 2ab r / e  wen tem . —— Na d jug io  w ieczory  
^ S c v i n . " 5. P°t'SC7-°ną * uży tk iem , Bióro Jnfor- 

o *zymało z Paryża  R y c in y  g a p yro *

g ra fic zn e , tak  u rządzone,  że dosyć ie p o d łu g  
objaśnienia (k tó re  się udzie l i)  zmaczać m iękką  
wodą, aby przenieść, na d rzew o , szk ło ,  pap ie r  
i rożne  m ater je .  T y m  sposobem szczególniej W 
gronie  familijne,„  można będ z ie  p rzyo zdo b ić  
mnostwo przedm iotów , w mgnieniu  oka , z b a r-  
dzo m a ] )m  kosztem; a rkusz  bowiem tak  p rz y .  
sposobionych ry c in ,  mieszczący w sobie k i lk a -
naście w yob rażeń ,  kosztuie ty lk o  z łp .  3 .   Sad
p o lic j i  popr:  w ydz: J ę d rze io w sk ie g o  w ezw ał  o 
uięcie Anny K u s ió w n y ,  maiącej la t  1S, ze wsi 
M ię d z y le s ia ,  obwinionej o k radz ież  i usiłowa- 
ne  podpalenie.

W  roku  zesz łym  na g runcie  wsi Czyszkowa 
w Mazowieckiem, dziedzicznej W .  R e in s z m ith a ,  
p rz y  robieniu szosy znaleziono u rn y  daw ne S ta -  
w ia ń sk ie  w ziemi, by ło ich Sztuk kilka- .T r c - 
p rzccię  godna uwagi badaczy i znawców, że 
miedzy g limauem i, b y ła  i miedziana, w każdej 
zna jd ow ał się p o p io ł  z c ia ł  spa lonych  i kości 
w okruchach. —  W  iednej z w s i W d / t w a  Podia- 
skiego, p rzed  k ilkunastu  la ty  z d a rz y ł  się szcze- 
góJny p rz y p a d e k ;  w ilczyca w pad ła  do wsi i 
i ch łopca  około  la t  4 maiącego p o rw a ła ,  w ła ­
śnie gdy w koszuli k ra jk ą  p rzepasany  s iedz ia ł  za 
chatą nad miską. Z eb ra l i  się zaraz  włościanie 
i poszl, w pogoń. W  b lisk im  lesie z n a jd u ią .ż e  
ch łop ak  o w s ied z ia ł  miedzy  m łodem i wilczę- 
tam., i k tó re  sie więcej z b l iży ło ,  ł y ż k ą  d r e ­
wnianą, z k tó rą  b y łp r z y n ie s io n y ,  u de rza ł ;  w il­
czyca zdała leża ła .  Na s t r z a ły  i k rz y k i  wil- 
czyca uc iek ła ,  m ło de  zab ran o ,  a ch ło pak  nic 
wca.e nie tk n ię ty  skaleczeniem , wrócił .  Żyie  
w tejże  wsi dotychczas,

D epu tac ja  od senatu K ra ko w sk ieg o ,  dnia 22 
b. m. w ręczy ła  H rab iem u Stani: R P o d z ick iem u  
P rezesowi tegoż senatu , z ło ty  medal,  w imieniu 
mieszkańców  w dowód wdzięczności w yb ity  

F r a n c ja .—  N iedaw no u m a r ł  w Szwajcarji
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b y ł y  Burmi s t rz  S a ils ,  u k tór ego  w czasie p i er ­
wszej  rewolucj i  F r ancusk i e j ,  dzis iej szy Król  F i­
l i p ,  dozna ł  uprze jmego przy jęcia ,  i p r ze z  nie- 
goz o t r zy ma ł  posadę iako nauczyciel .  —  \Yc 
F ranc j i  maią byc  zaprowadzone znaczne zmia­
n y  w ieździe pocztowej .  —  D. 12 b. ni. w g i e ł ­
dzie  L’d ryzk i r j  dosc dobrze  s z ły  interessa spe­
ku l acy jne ,  nawe t  nieco podnios ły s ię pap i ery  
H i szpański e ,  lecz naza iu t r z  znacznie  spad ły  pa ­
p i e r y  F rancuzki e .

H is z p a n ja .—  Mnóstwo by ło  widzów w Ma­
dryci e  na widowisku walki  byków,  z którego 
dochod przeznaczono do sk ł a dek  na powiększe­
nie  wojska.  Mówią ,  Że P. M e n d iz a b a l  zamy­
śla skasować taki e widowiska.  —  Ilóżue gazety 
w prawdz i e  donoszą o k i l ku  świeżych po tycz ­
kach  między  Kar l istaui i  a Jzabel is t ami ,  lecz 
wszys tk ie  są t ak  spr zeczne,  że za  żadna r ę ­
czyć  nie można.  — Do M a d r y tu  iuż p r zyb y ł a  
w iększa  połowa deputowanych Koi tezów.

N ie m c y .—  IV. C esarz  y l m l r j a c k i  t ro sk l iw y
0 dobro swoich poddanych  i chcąc pamięć z ło ­
żenia Mu uroczys tego ho łdu  wstąpienia na t ron,  
w st ołecznem mies'cie Wiedn iu  t r w a ły m  i na 
po tomków p rze j ść  mogącym uwieczni j  pomni­
k iem,  r aczy ł  n iep rzy iąć  żadnych  w taki ch  p r z y ­
padkach  zwycza jnych  fes tynów i uroczystości
1 w yr az i ł  to życzenie ,  że pamią tka  złożenia  Mu 
ho łdu  naj lepiej  i najpi  zyiemniej  dla Niego ob­
chodzoną być  może p r z ez  czyn użyteczny dla 
s tol icy,  a t ym byc  może sprowadzenie. ,  za po ­
mocą odnowionych wodociągów,  wody z Duna-  
iu do przedmieść Wiedn i a ,  k tó rym na tym ży ­
wiole zbywa.  Koszta dz ie ł a tego,  mai ą  w ogóle 
1 , 0 00 ,00 0  z łp .  wynosić,  pokry te b y ć ' m a i ą  za 
pomocą subskrypc j i  i iuż odpowiadając wozwa- 
niu ku temu,  up rzywi l e iowany  Hur town ik  J e ­
r z y  Baron  S in a ,  o f i arowa ł  na ten cel  120,000 
z ł p .  z tern oświadczeni em,  że na p r z y pa d ek ,  
gdy by  koszta  na to p rzeds ięwzięci e obl iczone,  
za pomocą subskrypc j i  do sku tku  p rzy j ść  nie 
mo g ł y ,  iż wtedy za op ła t ą  cz t e rech  od sta z a­
l iczy summę,  niedostarczaiącą do pok ryc i a  u­

ł ożonych  kosztow.  —  Cesarz  Aust r jacki  uznaiąc 
znakomi ty  t al ent  a r t ys tyczny  Zygmun ta  T h a i '• 
berg , nadwornego wir t uoza ,  k tór ego nowe dał  
dowody  podczas pobytu  naj iaśuiejszego dwotU 
w Cieplicach i Pradze ,  r a cz y ł  kazać wręczyć _ 
mu pierścień b ry l an towy  z cyfra  Swoią.  —  lVa 
ostatniej  wystawie  p r z e m y s łu  k ra iowrgo  w Wie* 
dniu zna jdowa ły  się t akże  n a c z y n ia  s to ło w e  
Z J a b ry h i fa ia n s ó w  z G liń ska ., nie da leko Ż ó ł '  
kwi  położonej ,  k tór e  z y s k a ł y  nawet  pochwałę  
Cesarza ,  i część ich znaczną zakupiono za ie* 
go rozkazem.  Resztę  sp r zedano  wed ług  życzeń 
właściciela f ab ryk i  W o l f f a  i s pó łk i ,  a wziętą 
za to ilość pieniężną dano pewnej  ubogiej  fa* 
milj i  W ied*ia.  Nielylko  pos t ępy fabryki  Glin* 
skiej ,  od dawnego iuż czasu dążącej  do udo* 
skonal enia  swoich wyrobów,  ale oraz ów w y ł  
wzmiankowany  czyn szl achetny Pana Wolffa,  
is totnie zas ługują  na zaszczytne wspomnienie .—** 
W  H er Lin i o. mówią ,  że od czasu pob t u  w tej 
stolicy Hrabiego O r ło w a , roze sz ły  się •» dy* 
p lnmatyki  wieści o ukończeniu sp r awy  H e lg i '  
cko- H o le n d e rsk ie j. —  Mów ią,  że w C iep lica ch  
by ło  podanein,  ab y  w S z w a jc a r j i ,  co do obcych 
wychodców,  zapewniono spokojność.  —  W  W ie '  
d n iu  odebrano wiadomość,  że wyspa S a m o s  in°* 
ze będzie  odstąpioną przez  r ząd  T u r e c k i . —  ^  
k r a i ach  Włos k i ch  na leżących do Aust r j i  ch°* 
l er a  ustaie,  z ab rawszy  znaczną l iczbę osób 
wszelkiego stanu płci  i wieku;  t akże  b y ł a  gwał* 
towną,  l icz  szczęściem krótko t rwa ł a ,  w 
d w ie , W ic e n c j i  i innych miastach.  —  Król  B&‘ 
w  ars k i  m i a ł  wyiechać do Grec j i  d. 16 b. s*1** 
iego ors zak skł ada  się z osób k i l k un as tu .—  
wielu miejscach w Niemczech nagle zdroża ł /  
kar t of le  i kapust a,  z powodu zby t  wczesny0 1̂ 
mrozów, t akże i winnice p rzez to  wir l e  ucierpiał /*

H ozmaitości . — W mieście T a rn o p o lu  ° rf) 
dz i ł o  się dziecię p ł c i  żeńskiej  z rodziców st* 
rozakonnych,  k tór e  szczególniej  po kąpiel i ,  8 /  
pot  rzęs is ty  na nie wystąpi ,  ok ry t e  bywa  pjj* 
mami z łocis temi  k sz t a ł t u  romboidalnego,  
cząstki  świecące,  zeb rane i pod ro zb i ó r  chc,rl1



—  1599  —

C*ń y wzięte, nie okazały metalicznych własno- 
to“'' * 'v'? c powodu lekarze utrzymuią, i£
. ,est materja zwierzęcą własności fosloryzu- 
p'Ce ll|ai.ica. —  Pr/.ed 30 laty znany chcinik 

russer, mieszkaiąc w okolicach Lublina robił 
ł ' '° p  i cukier z trawy nad W ieprznej.  T ra- 

ta rośnie tylko nad brzegami tej rzeki,  iest 
°So])liweg0 rodzaiu, trzyma środek między tra- 

'ł a trzciną, rośnie na półtora łokcia i wię- 
CeJ> iest ostra i twarda, od bydła  i koni nad- 

" j cz a jn ie  lubiona. Wieśniacy polscy zowiąią 
^ uwarem m iodow ym , a ruscy So łodycią , oba 

gminne nazwiska dowodzą własności rośli*
. P e wna  , iż badyl tej trawy urwany i 

jS'Ueciony w palcach, wydaie z siebie m i a z g ę  
ePką i mocno słodką. Strasser jiodług doświad- 

które z nią robił,  u trzym ywał, iż: 1) ma- 
°o mniei wvdaie cukru od trzc inv nmerv .

^°skonalszą jeszcze b y ła ,  gdyby ią stosownie 
^Ptawlono. Sinieró Strassera przerwała dalsze 
t  m' erze doświadczenia. Niepodobna , aby
Cdi nl6 m' a^a sl? * w Galicji znajdować,

krycie iej p rzy  dzisiejszem rzuceniu się do 
, , ryk cukru ,  wieleby mogło przynieść korzy- 

'• -— Na maskaradzie w M alcie , dawanej przez 
fio (iJ’natora Angielskiego, pokazało się 2ch ofi- 

Angielskich w postaci 2ch butelek z 
^ t i u d l e m  do butów; Pokręciwszy s ięn iecopo  
Pów Ud,iI'Ẑ li ° s' c^ ,e> a ze stłuczonych czere- 

"’yskoczyło 2ch hożych ar lek inów .—  Diier* 
kie CE-* °^ nosz3c czynsz swoiej dziedziczce, wiel- 
tzay1' ,?'Patry M'a ł  s‘? nan ią  oczyma, gdy ią uj- 

7‘ ' C(lwabnemi lokami, urożowaną i z sze- 
^  'em fałszywych zębów: „C ó ź to ,“  rzek ła ,  
N . “tStflln " ow^ rzeczą dla was?“  „ O ,  nie no- 

°'^t zek ł  prostoduszny wieśniak, „ lecz  b a r ­
y t o n  ° J, ze °d n o w io n ą .u —  L o rd  John  R ussel, 
sko *yfe dzienniki mówią, którego nazwi-
Dom V 8.Z i natrafiamy gazecie, iest 3 cim sy- 
^*i'Ost Cla« ^ eĉ ^rod, i człowiekiem tak małego 

u> Ze nawet i 5ciu stóp nie trzyma. Ten

wzrost mały czyni go młodym, bo nikt nie l i ­
czy mu w ięcej nad 45 lat. Głowa iego w czo­
le bardzo iest szeroką, a u podbródka wązką; 
cO tworzy trójkąt.  W łos  iest cięmno-kasztano- 
waty, krótki i r z a d k i ; oczy iego są duże, 
b rw i mocno w łu g  zagięte, a twarz blada, spo­
kojna, łagodna i flegmatyczna, w której s ienie  
cochylrości przebiia. Oto iest powierzchow ność 
Russia ,  z którą iego skromny i spokojny spo­
sób mówienia zupełnie się zgadza; głos iego 
iest słaby i iednotonny, lecz razem i w yraźny/ 
kiedy mówi, ciało iego równip iak mowa nie 
ożywia się, cała akcja zasadza się na Łem, że 
lewą rękę zakładaiąe na plecy, trzyma się za 
prawę ramię nieustannie z iednej strony ea 
drugą się kołysze. (R. L.)

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Mikorski  Rom:  Hra:  z Słubic ,  W y s z k o w s k i  1Śa.* 

Dzie:  i RoZen J e ne ra łowa  z Gub: Grodzień: ,  W ę -  
gl iński  Adam Ozie: Z Ż mu dz i ,  W r o ń s k i  Mich:  Obi  
z Kr akowa ,  Gój sk i  Maciej  Dziedzic zSacZutkoWa,  
W e n k a r o p e n  Lud :  Obywa:  z E l b l ą g a .

D O N I E S I E N I A .
W- Kant or ze  Lo le r j i  L iczbowej  Nr  60, W P r z e d ­

mieściu Pr adz e  p r z y  ul icy Z ąb ko wsk ie j  w d omu 
Nr  217 *xys t ui ącym,  y/ ciągnieniu 967, dnia  21 L i ­
stopada  r.  b.  o d b yt em ,  n a  Bilecie pod mar gi nesem 
28,  obe jmuiąeym Nra 1, 6, 10, 50,  £5 ,  Wygrane 
zos ta ło  Te rn o  0,  50,  55,  s t awka  na Arnbo p o . g r :  
o,  a na T e r n o  ^ o  gr: 3. W'ygrana t ak o wa  w d n i u  
24 b. m. zos t ał a  wypł aconą ,  lecz odbi era jący  p i e ­
n iądze  wygrane ,  pl zez z ap omni en i e,  czyl i  z i nne ­
go iak i eg o p o wo d u  i Bi let  w y g r a n y  z sobą z ab r a ł ,  
pod pi sa ny  K o l l e k t o r  z a t em wzywa posiadacza  t e­
goż  Biletu,  k t ó r y  i uż  wygr aną  w całości  o d e b r a ł ,  
ażeby pomien i ony  Bi let  n a tychmias t  do rz ec zo ne ­
go Ka n t o r u  zwróci ł ,  i os t rzega  zarazem,  ażeby n i k t  
Bi le tu  tegoż n i enaby wał ,  a lbowiem wys tawi łby się 
na n i ezawodną s t ra tę ,  pon i eważ  iuż stosowne e -  
st rzeżenie  w Dyrekcj i  Jenera l ne j  Loter j i  uc zy ni o­
ne zos ta ło .  — W  W ar s z - wi e  d.  25 L i s t op ad a  1835 
r ok u .  —  S t e f a n  Z a b r o c k i .

M a g a zy n  Sl ro i ów i Sukien  Da msk i ch  
p o d ł n g  Z u r n a l i  Pa ryz kic h i Wie deńs kic h,  
p r z y  ul icy Podwal  p od  Nr  529, w domu 

Kw ia tk owsk i eg o pod firmą B. S.  exystuiący;  p o ­
leca s i j  Sza nown ym Da mo m t a k  w W ar sz awi e  i ak
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i  na Pr owinc j i  ui ieszkaiacytn,  zaręczaiąc  za g us to ­
wne ,  p or ząd ne  i a k u r a t n e  wyr obi en ie  za uajniniar -  
Łowańszą  cenę.  Do t eg o Magazy nu p o t rz eb na  iest  
P A N N A  k om pl e t n ie  uz da t ni ona  do Mód,: co gdy 
udow.odni ,  będzie p rzyzwoic ie  wyn a g r o d z o n a , p r z y j ­
mują  się t akż e  do tego Mag azyn u PANN Y do nauki ,  
f  'V ' W dniu wczora j szym z gubiono Pui jares  z 
ICco Papierami  nalezącemi  do Mateusza  Le-  

. wandowslciego.  K t o  t akowe odda do Ho- 
>• t e l u  Pol skiego,  przy ul icy Dł ugi ej  do Szwajcara,  

o t rzyma nagiodę .
NB.  NB.  NB.  Kto  udowodni ,  gdzie i k i e d y  z g u ­

b i ł  z ł :  5, odbierze  w Re da kc j i  Ku r j e r a ,  lub o d d a ­
n e  zostaną Ubogim.

Os oba  znaiąca  KRAWTI E C C Z Y Z N E  i wszelkie 
i nn e  do o bo wi ą zk u  P a n n y  przywi ązane  ro bo t y ,  
mai ąca  świadectwa po k i lkole tnie  dawne i t era­
źniejsze,  r ekomendac j e  od  znacznych do mów,  s z u ­
k a  pod ob n eg o  umieszczen ia .  Wia domość  pod  Nr 
l 3 4 l ,  p r z y  ul icy Sto  K rz yzk i e j  na 2m pięt rze .

Świeży K A W ’J O R  A s t r a c h a ń s k i  s p r o w a d z o n o  do 
S k ł a d u  T o w a ró w Rossy j sk i ęh  w do mu Pe tysku sa .

U niżej podpisanego pr zez  cały A- 
B W E S T  dostać b ę d z i em o żn a  RYB 
najświeższych na r óż n y  sposób u- 
r z ąd zonych , osobl iwie  w b r a k u  Stok-  
fiszu,  S z czup ak a  l ub Sandacza  z 
sma kie m S t o k l h z o w y m ,  M a r y n a t z  
r y b  szczególnie j  Karpie  zsirrakiein 
minogowyin,  a w każde  Święto i w 
Niedzielę na  Śniadanie  Pa sz te t  ze 

z wi er zy ny  w 3ch g a t u n k a c h  na gorąco,  Pekeflejszu 
i innych Pot raw gospod ar sk i ch ,  Trol l i  p i ęk ny c h  i 
ś wieżych,  Bul jonu własnej  r o b o t y  w 2ch g a tunka ch ,  
Rydz ów,  Ogór ków,  Kor n i sz on ów,  Zwierzyny r o ­
zmai te j ,  K a p ło n ów  t ucz nych  ztrul laini ,  serdelami 
z ia ł - .wceip i na tu r a lnyc h ,  Ż ół wi  żywych dla osób 
słaby b, zaręczam za świeżość,  dobroć  po t raw i 
cenę u:n ar ; , „u„iui  oraz r ych łą  us ługę;  p rzy  ul i ­
cy Nowy Świat  Nr 1270. — F . l ie m b a c z tw sk i .

B RYCZ KA k r y t a  pa ro l t onna ,  w d ob r y m  
s tanie ,  oraz i KP ,OW;  są do s przedan i a  w domu 
p r zy  ul .cy Grz yb ows ki e j  Nr  1054- 

^  _ .ey, W dniu 23 b.' in. zginęła  na  ul icy Sto 
Kr zy zk i e j  Suczka  z g a t u n k u  W y ż e ł k ó w  
Angielskich,  w cę t ki  c iemno k a sz t a n o w a ­

te z b i a ł e  ci,  z i ednego  bol .u  więcej  k as t anowat a ,  
uszy całe tegoż ko lo ru .  Ł a s k a w y  znalazca  onej  
raczy udziel ić  u  a do mość w D r u ka r n i  K ur  jera,  gdzie  
p r z y z w o i t ą  odbierze  nagrodę.  D o s t r z e ż o n y  zaś 
n i eprawy onej posiadacz przez  właściciela  właśc i ­
wą dr ogą  doi budzony  będzie.

D O N I E S I E N I A  z BIÓRA . I N F O R M A C Y J N E G O .
E t o b y  z Właśc ic ie l i  D o b r  w celu oczyszczeni® 

z u p e ł n eg o  h ipo tek i  p r a g n ą ł  przenieść  pofcyczk? 
S ka rbowy  ciijżgc^ ich nieruchomość  na inne  Do­
bra ,  raczy ł askawie  zgłos ić  się osobiście l ub li­
s townie  do Bióra J nf or ma cyj :  t am bowi em z n a j '  
duiij sie maiętność do u l ok owa ni a  iej z upeł ni e  u- 
kwal i f ikowana.

J e s t  sprzedan i a  S Z A L  f r an cu zk i  b ia ły ,  wca­
le nic n i ep r any ,  w na j no wsz ym guście,  za pomier-  
ufi cenę.   ̂ Wi ad omość  w Biórze J n t or inac yj nem.

W  Woie wódz twie  Sandomier sk i em Pcie Śz yd ł o-  
wieckim Obwodzie  Op oc zy ń sk i m,  mila od Pr zy su -  
chy,  od Szosę p ó ł  mil i ,  na o k o ł o  kuzn iczneml  
dobrami  o tocz one ,  iest  W ie ś  3 S T A L 0  W W I E L -  
E l  z Wsi t j  d rug^ Z A W O N I A ,  z  -wolnej ręki  do 
sprzedani a.  Dob ta  te liczćj wysiewu oz imi ny  kor-  
cy IGO, samej Ps z en ic y  k or cy  50, Siana  g r u n t o ­
wego ba rdzo  p i ękn eg o cetua.  1,800,  P a ń s z c z y z n /  

rocznie  dni  5,600,  Las  na g ru nt owy  p o ­
t rze bę  i op a ł  wys tarcza iący,  Dom mieszkal ny  mu­
r owa n y  nowy,  O gr ód  f r u k t o w y  p i ę k n y ,  K a r n i k  
do m ur owa ni a  n i ep r ze br a ny  i Mł yn  wodny ,  g r a ­
nice pewne;  o dalszych szczegółach dowiedział  
się można  w Biorze Jnformacy jnein lub w Radom*11 
u  P a t r o n a  Pióro.
’D O N I E S I E N I A  z BIÓRA Z LECEjtf  Nr  47J Lit ;  Ćb

Osoba  obeznana  z w^żelkr-j biórowfj i g os po da r ­
czy czynnością Syczy pr zy iać  obowi ązki  w Wie­
ścią l ub na Wsi ;  Wiadoi i \ość w Biórze  Zieceń.

Żą da n y  iest  N A U C Z Y C I E L  na Pr owinc j ę ,  p^'  
siadaiący i ęzyki :  Po l s ki ,  Niemiecki  i Francuzi '*'  
J nf or ma cj a  u Gospodarza  domu N r  616, p r zy  ul*' 
cy Danielewiczowskiej .  * ^

Ju tro  u  R o g a sk ia g o  y r z y  u l ic y  D łu g ie j  TSr 
ŚN I AD A NI E -  PoJędwica z r o ż n a  z kawjorem,  Zr*1* 

-z yza wi ia :  z k a s z ą ,  Szczupak  z sęsetn śmieta: ,  Saf '  
dacz 21ti, K a i p  z sosem lub smażo: ,  Lin z k a p u <:' 
K a p u śn i a k  l i tew: i Roso ł .  K O L A C J A :  Rozbra** 
z kaw jo:,  Ryby  na zim n o ,i gor ąco ,  P o t r a w a  z pula'j*.'

Dziś  w Kawi arni  Li t e rackie j  p r z y  ulicy 
dwale  Nr 532, na pierwszem p i ę t r ze ,  da s i ę s ł y s t * 
na  Sk rz y pc ac h  A u g u s t  S ze m m el.  J |

*ł ,  Dziś w Kawiarni  p r z y  ul icy Nowomi ej sj4!,r' 
p r zy  Kościele Paul inów,  będzie  g ra ny  K W l N T ^ a  
pr zez  dobr anych  Ar tys tów.  Zacznia  się o g

Dziś r ano  z imna stop:  3. W c z or a j  w pol u:  ciepła jj
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  13 raz G o łg a n d u ^ .
W  Pa łac u  Chodki ewiczdw p r zy  ul icy Mi ó d 0” 8 ' 

J u t r o  i poi ut r ze  Me chani k M isio .


